- Wydanie wieczorowe, 


Piątek 21 Maja 1915 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 rb, kwartalnie 1 rb. 50 kop.” 


milesłęcznie 50 kopiejek. . 
Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 
Za granicą miesięcznie rubli 1.. RDZA 
E Wychodzi codżiennie. 


= Telegramy. | 


Wielka Kwatera Główna. 
20. maja. — Urzędowo. 
Z terenu zachodniego. 
'Zamglona i nieprzychylna pogo-- 


da hamowała wczoraj we Flandriji 


pdłnocno-wschodniej, czynność walk. 
Na. wyżynie Loretto uczyniono 


małe postępy. Pod Ablain w walce | 


z blizka odparto nieprzyjacielski a- 
iek nocny. Szczególnie silną była 
walka artyleryjska między Mozą a 
Mozela, » e ot 
Na rankiem na wschód od Ailly 
podjęli francuzi atak na : szerokim 
 froncle, który wszędzie po części w 
..Raciętych walkach ręcznych odparto. 
Z terenu wschodniego. 


-Z większemi siłami. nieprzyja- | 


` clelskiemi, -œ których marszit naprzód 
ód linji Zagory—FPranenburg donie- 
-glono, nie doszło do starcia. 
| Odparto ataki rosyjskie pod Du- 
bissą. 900 jeńców i dwa karabiny 
inaszynowe. pozostały w. rękach na-. 
ażych e O ie ÓW 90050 
Wczoraj zaatakowaliśmy na pół- 
-noc od 'Podubis, wzięliśmy wyżynę 
105 i dalsze 500 jeńców. `. o 
Siły rosyjskie, które dotarły na 
` południe od Niemna pobito całkowi- 
tie pod Orycszkąbudą—-Syntowtami 
— Szakami. Resztki nieprzyjaciela 
uciekają w kierunku wschodnim do 
lasów. Mniejsze oddziały trzymają. 
jeszcze Sutki. Krwawe straty, rosjan 
były bardzo ciężkie. Liczba jeńców 
wzrosła dla tego tylko do 2200, 
Dalej zdobyto cztery karabiny ma- 
szynowe. E 


Z terenu południowo-wschodniego. 
|, Wojska nasze, które przez San 
dotarły na północ od Przemyśla zo- 
stały wczoraj po południu ponownie 
Zżaatakowane przez rosjaa w rozpacz- 
liwych szturmach. Odparto nieprzy= 
jaciela wszędzie z bardzo znacznemi 
stratami, i i ARD: 
= Dziś rano na skrzydle przeszliś- 
my do kontrataku i wzięliśmy sztur- 
mem pozycje przeciwnika, który naj- 
śpieszniej ucieka. 8, 
| . Naczelne Dowództwo Wojskowe.. 


Urzędowy komunikat. 
_austrjacki. 

- WIEDEŃ, 20-go maja: ć 
Odparto silne ataki rosyjskie, 
Ra wschód od Jarosławia i pod Sie- 
nawą, z ciężkiemi stratami dla nie- 
Przyjaciela. Wojska ‘sprzymierzone 
zdobyły teren na wschód i południo- 
Wy Wschód. W walkach nad górnym 
póz tti wzięto dalsze-5600 jeń- 


Em PNZWSETEH ; x i Ło Ę r 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jam Grodek. 


* Redakcja i administracja— Przejazd 3 8, otwarte ćodz. od 9 
|. | do 7 wiecz. w Niedziele i de od 12 do 6-tej, 
Redaktor przyjmuje interesant 
dakcyjnych od 10 de 11 i od 3—4 
_ Rękopisów nadesłanych redakoja nie zwraca. — Rękopisy 
, bez zastrzeżenia honorarjam uważa się za bezpłatne. 


w w sprawach rge- 


Wyparto rosjan z pewnego skraw- 
ka na półaoc od Samboru i ich 
głównych pozycji obronnych. - Wzię: 
to szturmem pewną miejscowość w 
odległości 10 kilometrów na połud- 
niowy zachód od Mościsk. l 

.. Na linji Prutu. sytuacja jest nie- 
zmieniona. Na 
krótki kontratak dał nam 1400 jeń- 
ców sza 
Ziastępca-szefa sztabu generalnego.. 
 vonHoefer 
feldmarszałek-lejtnant. 


i Pod Dardanelami. 
ZURICH, 20 maja. 


skiej, Stale przejeżdża niewiele o- 


: kretów, na krótki termin, przez linę 
Sedd Uel Bahr i Kumkale i przy 
_ pierwszych strzałach baterji nadbrzeż- - 


nych, usuwają się. - 
Walki lądowe po stronie euro- 


- pejskiej trwają skutecznie w dalszym 


ciągu. Wojska wysadzone na ląd 
wyparto dalej i wzięto wiele ich ro- 
wów strzeleckich. i 
Nowe ministerjum w Angliji. 
LONDYN, .19 maja, (Doniesie- 
nie „Biura Reutera“, W parlamencie 
krążą uporczywe pogłoski, że zanosi 
się na utworzenie ministerjum koa- 
licyjnego. Trzej wodzowie unionis- 
tów traktowali dzisiaj z Asquitem. 
Rozpowszechnia się wieść, że 
Balfour, Bonar, Law, Chamberlain, 
F. E. Smith i lord Derby wejdą w 


skład gabinetu, a Haldane, Benchamp, . 


Lucas i Harcourt ustąpią. Dalej krą- 
ży pogłoska, że pierwszy lord mary- 
narki. Fisher ustąpił i że Churchill 
złożył urząd pierwszego lorda mary- 
narki, łecz w gabinecie pozostanie; 
jako następcę Churchilla wymieniają 
Balfoura. AE 


Włochy w przededniu wojny. 


- WASZYNGTON, 20 maja. Wło- 


|chy i Austro-Węgry prosiły Stany 
-Zjednoczone o przyjęcie ich spraw 


dyplomatycznych w- Wiedniu i Rzy- 


: nye na wypadek zerwania stosun- 
ków. 
swym. ambasadorotm-w obu miastach . 


Rząd w Waszyngtonie połecił 


głównych aby zastosowano się do 
próśb. -= == 00 K TE 
RZYM, 20-go maja. Prezes mi- 


północ od Kołomyji. 


„Neue Zil- 
richer Zeitung“ donosi z Genewy: 
|. Generał Gourand, który: jako” 
następca D'Amądesa przejął naczel- | 
ne dowództwo nad francuskim kor-. 
pusem ekspedycyjnym, przybył pod- 
* Dardanele.. - PORE REF 
- DARDANELE, 19-go maja (od 
specjalnego korespondenta). (T.B.W.).. 
Od czasu storpedowania „Go-- 
liatha",. flota sprzymierzonych nie 
| wdarła się do wnętrza cieśniny mor- 


nistrów Salandra w dłuższym 0- 


„świadczeniu przedłożył. parlamentowi 


projekt ustawy udzielającej rządowi 


na wypadek wojny nadzwyczajnych 


pełnomocnictw. Oświadczeniom pre- 
zesa ministrów towarzyszyły entuzja- 
styczne manifestacje, przerywane o- 
krzykami: „Niech żyje wojna!* 


RZYM, 20 maja. Włoski dzien- | 


nik urzędowy, zupełnie jak w prze- 
dedniu wojny przepełniony jest prze- 


„pisami o ochronie i ruchu koleji oraz 
|© obronie wybrzeży na wypadek 4 


i 


wojny. > 


|Seecolot donosi z Paryża: Vi- 
viani zapytywał ambasadora włoskie- 


go Tittoniego, czy atak Włoch skut- 
kiem przesilenia ministerjalnego do- 


:znałby opóźnienia, na co Fittoni od- 


„powiedział: Włochy mają tylko jed- 


«no „słowo.. Traktat. obowiązuje nas |. 
| do uderzenia wśród określonego termi- | 


nu. Zobowiązanie będzie 


u- wiernie 
spełnione. 


BAB, RZYM, 20 maja. Król przyjmował 


dziś na posłuchaniu. d'Annunzia, który 
dzień| poprzednio wygłaszał tutaj podbu- 


rzające mowy. Znany historyk Gugielmo' 


Ferrero, którego przed wojną mimo jego 


przychylności dła Francji,  wenerowano 
w Niemczech nad miarę, w. radykalnym 


Medjolańskim „Secoło”* zamieszcza za- 
pamiętałe wycieczki przeciw księciu Bii- 


lowowi, którego nie odstraszyły środki, | 


jakiemi posługiwała się dyplomacja daw- 
nych czasów w Bizancjum. „Idea Nazio- 
nale” zamieszcza podjudzającą karykaturę 
wyobrażającą ucięte głowy panów Gio- 


-Jittřego i księcia v. Biilowa nadziane 
obok siebie nafwłócznie. Z drugiej strony | 


nawet. dzienniki nieprzyjazne niemcom 
ostrzegają przed zaczepianiem księcia 
Bulowa za jego zachowanie się. Jako 
niemieć uczynił'on tylko swój obowiązek, 
występując energicznie w interesie kraju 
swego. 

- Poseł de Felice, znany przywódca 
iredentystyczniei wojennie usposobionych 
socjalistów, wstąpił jako ochotnik do 4 
pułku piechoty. 

_ Wszystkie gazety rzymskie przedru- 
kowywują mowy kanclerza niemieckiego 
i hrabiego Tiszy. „Popelo ` Romano“ z 


pochwałą, pozostałe zaś dzienniki bez ko- 


mentarzy. i 
KOPENHAGA, 19 maja. Były 
włoski minister finansów  Luzzatti 


zakomunikował rzymskiemu . kores- 


pondentowi . „Nationaltidende* na- 
stępujące żądania Włoch pod adre- 


sem Austro-Węgier: Natychmiasowe - 


obsadzenie całego Trentino, . Tstrji 


włącznie Trjestu, Poli, Fiume, kilku” 
wysp. adrjatyckich, odstąpienie stacji 
„marynarskich na wybrzeżu Dalmacji, 
zrezygnowanie z wszelkiego pośred-- 
niego lub bezpośredniego mieszania 
4 <słę do spraw Serbji, wyrzeczenie się 
j polityki bałkańskiej, zwróconej prze- 


: OGŁOSZENIA: 


©. 0, Nadesłane na 2 stronicy i śród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 50 kop.; reklar: po Te 
Ogłoszenia małe 


kście 15 kop.; nekrologja 20 kop 
I pół kop. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najnmiej 20 kop. 


ciwko interesom włoskim, swobody 
dla Włoch pod względem bronienia 
ich interesów na wschodnim Morzu 

ródziemnem przeciwko Turcji współ- 


nie z mocarstwami trójporozumienia - - 


iw końcu swobody akcji w przy- 
szłym kongresie pokojowym, w któ- 
rym Włochy zastczegają sobie o- 


bronę Serbji i Belgji. 


. RZYM, 19 maja. Król włoski pood* 
byciu w niedzielę przeglądu lejbgwardji 
kirasjerów, ubranych po raz pierwszy, 
w nowe, szare mundury wojenne, odwie- 
dził jeszcze różne inne oddziały wojsk. 
Ludność, także w dzielnicach robotni- 
czych, wszędzie witała go z zapałem. 
Pod wieczór odbyła się na kapitolu 


wielka demonstracja z udziałem kilku 
| tysięcy ludzi. Burmistrz Rzymu książę 


„Golonna, w otoczeniu wszystkich ase- 


różniącą się jednak w 
swem umiarkowaniu od wielu mów dni 
ostatnich. Pomiędzy innemi powiedział: 
„Musimy zwrócić oczy na naszego mło- 
dego króla i przypomnieć sobie, że ma- 


zarz 


„my obowiązek pójść za nim z całem za- 


ufaniem, skoro wskazuje nam drogę“. ... 
=. Ks: Colonna zakończył mowę swoją 

okrzykiem: „Niech żyje król”, który po-. - 

wtórzono z zapałem. e 

Następnie przemawiał poseł socja- 
listyczny Podrecca, wychwalając wojsko 
i marynarkę. Mowę jego przerwało przy- 
bycie d'Annunzia, który stając obok bur- 
mistrza, wśród głośnych, powtarzających 
się oklasków, sławił decyzję króla. 

Pó mowie dAnnunzia udali się de- 
monstranci wśród śpiewów pieśni naro- 
dowych i dźwięków wielkiego dzwonu 
wieży kapitolińskiej, który odzywa się 
tylko podczas wielkich świąt narodowych, 
do ambasady francuskiej, gdzie wywiesze- 
ny był sztandar francuski. Ambasador 
francuski Barrère ukazał się na balko- 
nie i wołając „Evviva Italia", rzucał 
kwiaty na tłumy. e * fa 

Następnie wygłosił przemowę fran” 
cuską, w której zaznaczył, że w demon- 
stracji ludu włoskiego upatruje pocie- 
szającą wróżbę dla wspólnego zwycięz- 
twa Francuzów i Włochów. Na jego po- 
nowny okrzyk „Evviva Vitalia" odpowie- 
dziano okrzykami na część Francji. Po- 
dobne manifestacje odbywały się przed 


ambasadą angielską. Ambasador angiel- 


ski Rodo i małżonka jego  posyłali tłu- 
mom rękoma całusy i obrzucali je kwia- 


tami. Po przemarszu przed ministerjum 
spraw wewnętrznych, gdzie urządzono 
„Balandrze żywe owacje, 


rozwiązał się 
pochód demonstracyjny bez zakłucenia 


spokoju. 


Książę Bülow miał -dłuższą rozmo- 
wę z ministrem Sonnino. Willi Malty i 
pałacu Caffareli strzeżono. Prasa rewo+ 


| lucyjna ponawia przeciwko księciu Bū- 
lowowi gwałtowne wycieczki, które jed- 


2. ż 
gu netia eA 
nak mimo gorączki wojennej. spotykają 
się z potępieniem i ubolewaniem licz- 
nych kół. | | 

RĄZYLEJA, 19 maja. Według do- 
niesienia „Baseler Nachrichten" z Med- 
jolanu naradzał się w Bolonji zarząd 
partji socjalistycznej z przedstawicielami 
powszechnego Związku robotników i 
socjalistycznej grupy parlamentarnej nad 
stanowiskiem, jakie ma zająć partja w 
kwestji wojny. Zaniechano wszelkiego 
zamiaru strajku powszechnego.. 

Przyjęto porządek dzienny, potwier” 
dzejący niewzruszoną niechęć proleta- 
rjatu wobec udziału Włoch w wojnie 
i obowiązujący grupę parlamentarną do 
głosowania przeciwko wszełkiemu żą- 
daniu kredytów na cele wojenne. Wszyst- 
kie organizacje wezwano do urządzania 
manifestacji na rzecz neutralności.i . 

Szwajcarja a Włochya 

BAZYLEJA, 20 maja. Według „Ba- 
seler Nachr.* zawarły Szwajcarja i Wło- 
chy traktat, dotyczący wymiany artyku- 
łów wywozowych. Szwajcarski rząd 
związkowy zezwoli na wywóz: bydła na 
chów, odpowiadający wadze bydła na 
rzeź, miesięcznie 1200 centnarów towarów 
celuloidowych, 3000 tonn odpadków że” 
laza, farb, materjałów anilinowych, ole- 
jów i 250 wagonów: drzewa. 


maemae 


7 magy polskiej. 


W krakowskim „Głosie Narodu* 
znajdujemy następujący dowcipny apel 
pod adresem piekarzy krakowskich, 
który tak mniej lub więcej zastoso- 
wać można i do piekarzy... gdzie- 
indziej: 2 

„Panowie Piekarze! Koncesjonowani 

majstrzy, czeladnicy, pomocnicy i prakty» 
kanci—zlitujcie się! przestańcie wypiekać 
tę okrropność, którą ktoś bardzo złośliwy 
„chłebem wojennym“ nazwał, Wiadomo, 
że „chleb wojenny* nie może być i nie 
jest „lekki“, ani deserowy, a to, co obec- 
nie jeść nam każecie, gotowem jest przy- 
prawić o niestrawność hipopotama, mają- 
cego sławny z odporności żołądek. 
Panowie piekarze! — Czyżby kombi- 
nacja mąk: pszennej, żytniej, kukurydzanej 
i jęczmiennej z ziemniakamii drożdżami— 
nie dała się odłączyć od męk— jakie muszą 
cierpieć konsumenci? 

Panowie piekarze! w obecnym chle- 


bie 


znajdują ludzie wszystko: piasek, po- 


GAZETA ŁODZKA. 


/piół, otręby, szpagat i inne ingredjencje, 


tylko brak mu - smaku i własności pożyw- 


"nych, a 
Panowie piekarze! skróćcie nasze tor- 


tury, błagamy was w imieniu naszych zę- 
bów, kiszek i żotądków, uczyńcie im doię 
znośniejszą, niech im wasz cenny pro- 
dukt—lżejszym będzie! . i 

Panowie piekarzel zaprzestańcie nie- 
szlachetnej wojny z biednymi chlebożetca= 
mi. Rozbiliście nasze flanki kieszenie, nie 
rozbijajcie nam przynajmniej centrum — 
żołądka. 

Panowie piekarze! — pamiętajcie, że 
atak ua nasze „centrum* jest nieludzki. 
Można żyć „bez głowy“, „bez serca“, bez 
rąk i nóg, ale bezżołądka nie! Człowiek 


„Goniec* warszawski w swym numerze 
porannym z dnia 3 majs donosi, że dnia 1-g0 


przybyło ogółem 428 wsgonów ładunków pry” . 


watnych do Warszawy; w tej liczbie maki 
25, kaszy 4, zboża 31 (w tej liczbie OWSA 


pod zasiewy 15, jęczmienia 3 i prosa), seli 


bez żołądka—to armja bez trenu, to pie- 


karz bez—kamienicy! 

Panowie piekarzel—polepszcie wyrób 
„chleba, bo obecnie łatwiej strawić pocisk 
grubej Berty, niż kromkę chleba wojen- 
nego. - l 
- - Panowie piekarzel—może was wzru- 
szy wieść, że w tutejszych zakładach ka- 
imieniarskich zamówiono już kilkadziesiąt 
nagrobków z napisem: „Yo Z. — w sile 
wieku zginął od.. chleba wojennego“, 
Nie róbcie nam krzywdy!“ 


Z ziem polskich. 


W numerze „Dziennika Polskieg" z 
dnia 5 maja znajdujemy następujący ko- 
munikat Komitetu Obywatelskiego. 

Pan Kociatkiewicz w zasadzie posia- 
danych informacji źródłewych zakomuni- 
kował, że władze centrale w Petersburgu 
zgodziły się, żeby do Warszawy w ciągu 
kwietnia przysyłano po 75 wagonów wę- 
gia dziennie, W najlepszym jednak razie 
wagony mogą zacząć przychodzić ga trzy 
tygodnie. Pozatem poczynione będą sta- 
rania co do sprowadzenia drzewa. Drogi 
żelazne, jak się okazało, potrzebują same 
ogromnych ilości drzewa. 
Wogóle sprawa dowozu drzewa. kole- 
jami jest bardzo wątpliwa. Hr. Sobański 
zakomunikował, że władze robią pewną 
nadzieję, że może uda się pewną. ilość 


Dalsza dyskusja wykazała, że Warszawie 
grozi brak opału i że stau jest bardzo kry- 
tyczny. Na wniosek p. Natonsana posia- 


narne i tam wybrać delegację, któraby u- 


stawieniem” groźnego położenia rzeczy. Z 
dniem 24 kwietnia p. Kociatkiewiez zare- 
ferował sprawę sprowadzenia drzewa. Ma- 
gistrat zarządał 2200 wagonów węgla mie- 
sięcznie, tymezasem przyznano mu tylko 
750 wagonów. , : i 


ae 


drzewa sprowadzić Wisłą z góry rzeki. 


nowiono zredagować w tej kwestji memo- 
rjał, wnieść te sprawę na posiedzenie ple-. 


dała się do generał - gubernatora z przed 


2, eukru 10, mięsa bydła i nierogacizny 104.. 
pozostałych artykułów žywnošściowych. 34 
wagony, natty trzy cysterny, węgla 40, drze». 
wa 40 i różnych ładunków 125 wagonów. 

Tenże sam numer „Gońca* donosi, ZƏ 
z polecenia władz wojennych totalizator na 
całym obszarze działań wojennych jest wzbro- 
niony. i | 

Kary prasowe» 

Warszawski sąd okręgowy skazał red. 
„Wolnego Słowa” p. Leo Belmonta na 3 
dni aresztu i 800 rb. kary z zamiabą W 
razie niewypłacalności na 3 miesiące wię= 
zienia, za wznowienie wydawnictwa „Wol- 
nego Słowa”, zawieszonego uchwałą izby 
sądowej. - 5 

Policja rządowa w Piotckomiea 

Rząd zatwierdził już projekt organi= 
zacji policji państwowej w Piotrkowie, we- 
dle którego miasto podzielone będzie na 
komisacjaty. Na ezsle policji stać będzie 
wyższy urzędnik w randze radcy, poszeze- 
gólne zaś komisarjaty obejmą ukończeni 
prawnicy w rangach komisarzy. Niebawem 
rozpocznie policja swe czynności. Na ra- 
zie prowadzić będzie sprawy  bezpieczen- 
stwa publicznego i sprawy sanitarne, Do 
Piotrkowa przybył już oddział policjantów, 
którzy niebawem pełnić będą posterunki 
na ulicach, 

Litwa ma wpisy Polsce. 


- „W „Kurjerze Litewskim“ ukazał Się 
list grona osób wzywający do składkowa- 
nia na wpisy. W liście czytamy: „Wie- 
rząc, iż przyszłośc Polski w znacznym 
stopniu zależeć będzie od wartości przy- 
szłych pokoleń, którym jutro stanąć wy- 
padnie na licznych posterunkach, by pod= 
jąć wielki trud budowania Ojczyzny, niżej 
podpisani, z myślą zapoczątkowania ofiar- 
ności wśród społeczeństwa naszego na 
Litwie i Białej Rusi na wpisy dla uczniów 
i uczenic szkół . polskich przesyłają na 
ręce Szanownej Redakcji: ; 

Następuje wyszczególnienie nadesła- 
nych ofiar. 


- Obwieszczenie: 


Niniejszym wzywam właścicieli i od- 


powiedzialnych zarządców zakładów prze- 


mysłu bawełnianego i wogóle wszystkich 
innych posiadaczy bawełny surowej oraz 
właścicieli domów składowych przechowy* 
wujących takową, aby sporządzili spis za- 
pasów surowej bawełny, przędzy i nici ba- 
wełnianych wszelkiego gatunku, walców do 
tłoczenia i materjałów do wyrobu potrzeb- 
nych, głównie zaś oliwy, i to wszystko do- 
kładn e wyszczególnione według gatunku 


Nr. 125. 


i ilości włącznie tych zapasów, któte 
im zwolnione zostały. x ; 
Spisy podług zapasów, które w 
dniu 23 Maja 1915 r. istnieć bedą sporzą- 
dzone i aż do 27 Maja 1915 r., Cesarsko- 
Niemieckiemu Prezydjam policyjnemi w 
Łodzi podane być muszą, , ; 
Zapasy w spisie umyślnie niepodana 
podłegną konfiskacie: nadto będzie nało. 
żona kara do 5000 rubli. _ 
Od dnia 22 Maja aż do oga 
wołania czynności w przemyśu 
ie kawełnianym zawieszoną be- 
dzie. | | 
Do spisania zapasów muszą być tu 
żyte formularze, które dostać możną w 
biurze - „Kreis-Wirtschaftsausschuss* przy. 
ul. Benedykta 2. | 
Łódź, dnia 19 Maja 1915 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
von Oppen. | 


Obwieszczenie. 


- Podatki przemysłowe w dalszym cią- 


"gu przyjmować się będzie w ten sposób, 


że osoby których patenty posiadają NN 


1001 do 1500 podatek w dn. 25. maja 1915 
1501 , 2009 a` s» O2OR p 3 
2001 „< 2500: » è » s e pò p 
2501 „ 8000 „non 28. yo y 
8001 „ 3500 |» won 2d o y 
zapłacić muszą. i 


Co do ściągania podatków z dalsze. 
mi numerami wyjdzie póżniej osobne ob- 
wieszczenie. ; > | 
Płacący podatek otrzyma kwit, który 
stemplem Prezydjum policyjnego i podpi- ` 
saimi dwóch urzędników -zaopatrzony być 
musi. zas Baia 
Łódź, dnia 20. maja 1915 r: 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
von Oppen. 


Kalend 


„DZIŚ: Wiktora M. Az 
JUTRO: Wig. Julji P. ; 

HELENÓW. Codziennie koncerty orkie- 
stry symfonicznej pod dyrekcją prof. A. Tir- 
nera. 


rzyk. 


| MINIATURE. We wtorki i soboty pre” . 
mjery. : ć . | a 
TEATR NOWOŚCI Nowy program, = 
PARK STASZYCA. Dziś Koncert sym 
foniczny.. i Ba 2 
ŁÓDZKA STRAŻ OGN. OCH. Jutro że: .. 
branie strażaków wszystkich 9 oddziałów w 
domu rek. 3 oddziału, anodą 
WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew. Oświa- 
ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w nie 
dzielę od godz. 11-ej—l-ej. - n | 
WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza“ ote 
warta codziennie od g. 5—8, w niedziele i świę* 
ta od g. 10—1. i i i 


SERESA 


JÓZEF KATERLA 


RÓŻA 


DRAMAT NIESCENICZNY. 


OLEŚ 

— Pewnie się spóźni, jak to zwy- 
kle. 
MICHAŁEK 


(ze śmiechem) 
— Bo jeszcze u Apfelgriina... 
CZAROWIG 


— Nie trzeba mu tej wady wyty” 
kać zbyt ostro. Pewnie zaraz nadejdzie. 
A cóż też będziecie grali? Nie uwierzy- 
cie, muzykusy, jak się cieszę, że dziś 
będziecie grali. Jak to dobrze! 


OLEŚ 


— A dziś mamy właśnie nową 
rzecz... 


MICHAŁEK 

— Olek! 
CZAROWIC 

— Co? Sekret? 
OLEŚ 
(zawstydzony) 
„— Własnie.. nie możemy powie- 


D 


A. 


O R ARETY ACCO 


CZAROWICG | | 
— Skoro sekret, to sekret. - 
OLEŚ 

— To na pożegnanie... 
CZAROWIC ć 


— Na moje pożegnanie... Widzisz, 
Oleś, teraz ja się czerwienię. 


MICHAŁEK 


— Tyle możemy powiedzieć, że to 
trio. ` i 


CZAROWIG eooo Sar 
(do Olesia) 


— Góż, mieszczuchu, nie tęsknisz 
za Warszawą? | 


OLEŚ 


— Już teraz nie.. Teraz juź polubi- 
łem. Zrazu nie mogłem się. przyzwy- 
czaić. Tak jakoś cicho, nudno. A teraz 
widzę, że miejsce to jest wesółe i na- 
wet bardzo wesołe. . pe 2 


CZAROWIG 
— Nie tęsknisz za nikim? | 
OLEŚ | | 

(po namyśle) 

— Nie, proszę pana. 
CZAROWIC ze 

— Więc dobrze ci futaj? 
OLEŚ. i 
=— Pyohra; ' 


„przyjacielowi skłamać i nie móżna praw- 


| czaROwWIC -> 


„wady przyjacielowi, owszem, ale bez 


wici byłem niezależny, uczono mię na- 


MICHAŁEK ` 


CZAROWIG 
(da Michałka) 


— Ty zdradź jego tajemnicę. Praw- 
dę mówi? 


— Chyba prawdę. 
CZAROWIC 
'— A powiedzcie-no mi, muzykusy, 
ale szczerze, jak przed kolegą, czy jes- 
teście przyjaciółmi? e. 
OLEŚ 


— Owszem. 


(Po chwili wahania, nieśmiało, spoglądając na 


Czarowica) - . 


— Czasem się chce być. samemu. 


Ale to żeby, jak ten jarząb na polu, co 
sam jeden.. A czasem znowu chce się 
być z przyjacielem. Ciągle człowiek jest 


ww takiem omyleniu. Jak się jestz przy- 
jacielem, ta mu się chce powiedzieć. 
najszczerszą prawdę o swcich rzeczach. 
i o wszystkich wadach, ale człowiek 


czuje, że jak pówie, to ten przyjaciel 
poczuje zaraz i odwróci się. Trudno 


dy powiedzieć. 
MICHAŁEK 

„ — Ech, nie ten jest przyjaciel, co 
gada: nie masz Żadnej wady, pachniesz, 
jak różą.. Ale ten jest przyjaciel, któ- 


ren mówi w oczy: słuchaj, . tu w tobie 
siedzi... : : 


- — Ja starałem się zawsze wytykać 


gniewu, bez:pogardy. Ale mnie było lat- 


a 4 5 żę 
ZE R OTO OO PAZ ZAA NIA 4 NOAA, KACA PO TE YA ZR TREO OOOO CZATY ZZOZ CEZ N z | O OO O O OOOO 
; i : 


wet tego, jak należy: postępować z przy”. 


jacielem - - 
OLEŚ sa a 
— Właśnie... Jak najszczerszy przy“ 
jaciel wytknie coś takiego niezręcznie, 
to człowiek zaraz się zgubi. To jestnie- 
słuszne, ale cóż począć? Inny, który. bę* 
dzie ukrywał, pokaże po sobie, że nie 
wie, a człowiek pozna i myśli sobie: 
wiesz ty dobrze, bratku, tylko  cyga” 
nisz.. ; i 


(Nieśmiało spogląda na Czarowica i pyła z 
głębi duszy) i 


'— Jakże postępować? ` 
CZAROWIG 
(w pomięszaniu) że; i 
— Nie jestem pewny, muzyku, czy. 
dobrze jest mówić wszystko... Nie dobr 
rze wiem, jak mówić... : ; 
OLEŚ > 
— Człowiek szuka sposobu na du 
chowe cierpienie, a nie może czowe 
sam utrafić... 


CZAROWIC 
~ — Duchowe cierpienie? 
OLEŚ | 


r - Bo. po prawdzie, to duchowe 
cierpienie jest potrzebne. i 


CZAROWIC 
— Nie rozumiem. 


(dc. ©). 


Habożeństwo na intencję służby ruchu 


tramwajów miejskich. 


‘Dnia 23 maja w kościele Ś-go 
Stanisława Kostki o godzinie 5-ej ra- 


no, przed Wielkim ołtarzem, odpra- 
"wi ksiądz prałat Tymieniecki nabo- 
żeństwo na intencję służby ruchu 
- sramwajów miejskich. - 


W celu ułatwienia wzięcia udzia-. 
łu wszystkim funkcjonarjuszom tram- 


wajowym i ich rodzinom, będą wy- 
słane specjalne wagony tramwajowe 
o godzinie 4-ej m. 30 rano na Wi- 
dzew i na Plac Kościelny, skąd zo- 
staną «wszyscy przewiezieni do ko- 
ścioła a po nabożeństwie z powro- 
tem. RE l 
| Referent prasowy. 


Pan H. Ziebarth, Członek Ko- 


mitetu Centralnego, zrzekł się, po- 
wierzonego mu przed dwoma mie- 
siącami, mandatu  róferenta praso- 
wego. a 
Z Sekcji Zaprowianiowania Miasta: 
1) „Sekcja Zaprowiantowania Miasta 
otrzymała większy transport mięsa wiep- 
rzowego, mianowicie półwieprza solone bez 
głów i nóg oraz głowiznę. Interesanci mo- 
gą się zgłaszać do biura Sekcji (Piotrkow- 
ska 96) w godzinach od 4-ej do 6-ej po 
południu", | | 
2) „Wiaściciciele piekarni, życzący 


sobie w dalszym ciągu wypiekać chleb 


oraz nabywać mąkę, zechcą złożyć do dnia 
22 b. m. piśmienne deklaracje z oznacze- 
niem ilości wypieku chleba za czas od 
lgo do 15-go maja r. b. do Sekcji za- 


` prowiantowania Miasta, ulica Piotrkowska 


96°. - 
Z Sekcji sanitarnej. 
Na zasadzie danych statystycznych 
stwierdzono, iż 83 proc. ogólnej  Śmiertel- 
ności w naszem mieście przypada na gruż- 
ce. Przyczyną tego jest złe odżywianie 
się. - i 
* Z Komisji karty chiekowej. 
(0) Komisja wprowadzenia karty chle- 
owej przy komitecie obywatelskim w dniu 


wezorajszym przeniesiona została z kamie- - 
nicy Siemensa z ul. Piotrkowskiej nr. 96. 


do lokalu II łódzkiego Towarzystwa wza- 
jemnego kredytu przy uliey Piotrkowskiej 
nr. 87. i 


Nowy zarząd komisji rozpoczął już od 


wczoraj swą działalność. Wprowadzenia 
„karty chlebowej w Fodzi oczekiwane jest 
„uie wcześniej, niż 1 czerwca. 
ej » Ze K. Qa oA Pa B. 

‘Komitet Niesienia Pomocy Biednym 
przeznaczył w celu rozdawnictwa pomię- 
dzy biednemi w bieżącym tygodniu 62,000 
rb. W ubiegłym tygodniu rozdano 64,000. 

W stosunku do 4-ch ubiegłych tygo- 

dni suma zapomóg zmniejszyła się o 10 

tysięcy rb. Stwierdzono również zmniej- 

szenia się liczby bezrobotnych, tłumaczy 

to się masowemi wyjazdami robotników do 

Niemiec na roboty. j ` 
Kontrola w dzielnicach miłicyjnych. 

„ W regulaminie Milicji obywatelskiej 
.przewidzianem jest kontrolowanie czyn- 
ności milicji, przynajmniej co dwa tygod-. 
nie. Tymczasem ten punkt regulaminu 
nie jest wcale dotychczas przestrze- 
ganym; czy więc, wobec częstych nadu- 
żyć władzy, wykrywania łapownictwa 
it. p. nie byłoby pożytecznem, aby w 
każdej dzielnicy zaprowadzono kontrole- 
rów z grona obywateli miejscowych? 

Sądzimy, że taka inowacja okaza- 
y się pożyteczną, gdyż faktycznie nie- 
podobieństwem jest aby „naczelnicy 

ielnic podołali wszystkim obowiąz- 
kom,.a dobrowolne poddanie się podob- 
nej kontroli uchroniłoby milicję obywa- 
telską od wielu, często być może nie- 
słusznych, zarzutów. 


Spis derożek: 
dzie się w Łodzi spis dorożek. 
Z żydowskiej kuchni ludowej. 
„ Zarząd „Żydowskiej Kuchni Ludowej“ 
żawiadamia. że osoby posiadające bilety 
na „Bezpłatną Herbatkę" mogą za okaza= 
mem tychże, korzystać z przedstawień tea- 
u Odeon" 
Czerwca za wyjątkiem niedziel i świąt. 
; Kradzieże, 
(0) Z magazynu Mendla Bireńnzweiga 
Przy ulicy Zgierskiej dókonano kradzieży 
pak skór gumowych firmy Girona, war- 
t 1000 marek, oraz goiówką 18 ma- 
rek 1.6 rubli. Przy ulicy Krótkiej nr. 16 
U Falgi Nusbaum dokonano kradzieży sza- 
li jedwabnych. ; 


W dniu 31 maja i 1 czerwea odbę- 


od dnia 20 b. m. do 1-go 


Z Konstantynowa. 


(0) Komitet obywatelski w Konstan- | 


tynowie utrzymuje trzy kuchnie bezpłatne, 
które wydają zgórą tysiąc obiadów dzien- 
mie dla ludności Konstantynowa, pozba- 
Wionej Środków utrzymania i- zarobku. 
becnie środki: materjalne Komitetu oby- 
watelskiego są na. wyczarpaniu, wobec 
czego wynikła kwestja zaciągnięcia poży= 
czki od łódzkiego Komitetu - obywatel- 
skiego. > A 
. Sprawa ta jednakże utknęła na punk- 
cie mariwym, ponieważ obywatele kon- 
stantynowscy nie chcą zagwarantować żą 
danej przez Komitet obywatelski pożyczki 
iw. krótkim czasie kuchnie konstanty- 
nowskie zmuszone zostaną do wstrzymania 
działalności z braku funduszów. 


Z Łagiewnika 
(c) W święta nadchodzące przypada 
w Łagiewnikach odpust doroczny. — 
Nabożeństwa odpustowe rozpoczną się 
w Bobotę przed wieczorem uroczystemi 
nieszporami, - 
i ; O Jarmark, 
(e) Onegdaj w Zgierzu odbył się jar- 
mark, 
ne. Bydła i koni dostarczono niewiele, za 
to towarów różnych oraz narzędzi _gospo* 


| darczych zgromadzono na jarmarku dużo. 


Ceny inwentarza były do tego stop- 
„nia wysokie, ża sztuki tańszćj od 100 rb, 
trudno było spotkać, 
Pomimo tranzakcje 
liczna. : 
. Stary sposób złodziejski i głupota 
j ludzka 


(e) Jak wiadomo, od pewnego czasu 


są w Sprzedaży pocztówki, imitujące 5:cio - 


rublowe banknoty rosyjskie. Za pomocą 


podrzucenia paczki takich właśnie pocztó-- 


wek, skradziono onegdaj w Zgierzu na jar- 
markn Marjannie Słomkowskiej, zamiesz- 
-kałej w Łodzi przy uliey Rozwadowskiej 
nr. 2, rubli 150, otrzymanych ze sprzeda- 
ży krowy. Przy. kradzieży tej złoczyńcy 


użyli sposobu, stosowanego zazwyczaj:przy. 
kradzieżach, dokonywanych za pomocą pod- 


rzucenia woreczka. 
Dokonawszy 
nęli bez śladu. 


-Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze 
Wobec tego, iż p. Aleksander Szarkow- 


ski, dyrektor teatru „Nowości”, wbrew mojej - 


woli chce wystawić w sobotą d, 22 maja, 
urywki z mojej rewietki „Na falach wojny‘, 
protestuję na łamach Pańskiego poczytnego 
pisma przeciwko nAruszaniu prawa własno- 
ści literackiej, Ponieważ prywatne zabronie- 
nie śpiewania piosenek s mej rewietki p. Szar= 
kowski wykpił, odmawiając mi zwrotu tako- 
wej, wobec tego zakaz mój ponawiam na la- 
mach Pańskiego poczytnego organu, ostrzem 
gając p. Bzarkowskiego, że wrazie niezwró. 
eenia mi egzemplarza rewietki, wszelkich praw 
własności, co do takowej będę dochodził na 
drodze sądowej, 

"Sam fakt powyższy, bez wszelkich ko- 
mentarzy, oddaję pod pręgierz opinii publicze 
nej. > 5 szacunkiem 

Władysław Polak, 


Tente muzyka 1 sztuka, 


„Gwiazda Syberjić, 

Szczęśliwa myśl miała dyrekcja tea- 
tru Polskiego rozpoczynająć sezon letni 
wspaniałym dramatem hrabiego Starzeń- 
skiego pod powyższym tytułem. 

„Gwiazda Sybenji* jest dramatem, o- 
snutym na tle dziejów martyoologji zesłań- 
ców — Polaków. 

Akcja rozgrywa się w jednej z nad- 
morskich twierdz syberyjskich i obfituje w 
momenty dramatyczne i sceny podniosłe, 

Rola bohaterki dramatu, Gwiazdy Sy- 
berji spoczywa w ręku p. Sniatyńskiej, 
męzkie zaś role jako to: Kniazia Kazimie- 


„rza, Jenerała Tatrowa, Komendanta twier- 


dzy, majora Grawicza i t.p. obsadzone zo- 
stały przez doświadezonych artystów zjed- 


noczonych, więc niedzielne przedstawienie - 


zapowiada się nader interesująco. 

. Pożądanem jest, aby młodzież nasza 
przedewszysikiem podążyła na niedzielne 
przedstawienie, bo tego rodzaju sztuki do- 
tychezas mogliśmy tylko po zagranieami 
rosyjskiego zaboru, oglądać na scenie, 

Niewątpimy, że chwalebne- usiłowa= 
nia Dyrekcji zapoznania Łodzi z niecerzu: 
ralnemi utworami seenicznemi znajdą: za- 
słiużone poparcie wśród publiczności łódze 


kiej, na eo „Gwiażda Syberji* ze wszech 


„miar zasługuje. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


stawienie w dniu Zielonych 


na którym panowało ożywienie znacz. . 


zawierano 


kradzieży złodzieje znik- 


| jednakże, w ich zachowaniu się, 


` Teatr Polski. 
(Cegielniana 63). 


|. Art. Zjednoczeni, ` 
Ogólne zainteresowanie obudziło wy- 
wiat, drams 5a 
hr. Starzeńskiego, za śpiawami w 4-ch 
aktach, p.t, „Gwiazda Syberji* dotąd nie- 
znanego w Królestwie ze względów cen- 
zuralnych, Z ONE 
W roli tytułowej wystąpi p. Śnia- 
tyńska, Sądząc z prób, przedstawienie wy» 
padnie wspaniale, do czego zespół nie SzCzę- 
dzi pracy i starań. . 
Pozostałe bilety nabywać można do 


piątku wieczorem w cukierni W-go Go- 


stomskiego, od soboty gas w kasie teatru, 
Cegielniana 63, 
- ; . Teatr „HHowaści* 
(Konstantynowska 16). - 

Wczorajsza premjera operetka w 
„W gospodzie pod Sroką* doznała gorą- 
cego przyjęcia ze strony licznie zebranej 
publiczności. 

Zbierali sukcesy pani Wisnowska, p. 
Machalski, *Tartakowicz i pani Kozłow- 
ska, która wyjątkowo znalazła się w odpo: 
wiedniej roli. i 

. Dział koncertowy cieszył się również 
wielkim powodzeniem, zwłaszcza p. Ma- 
chalski wywoływany był kilkakrotnie. 


2 prasy miejscowej. 


Spoieczeństwo polskie, a 
sprawa żydowska. 


V. 


Postęp i jego stosunek do sprawy 
żydowskiej, 

Pod powyższym tytułem znajdujemy 
w żydowskim „Volksblacie* dalszy ciąg 
artykułu, w którym p. Bali pisze: 

„W ostatnim artykule wskazaliśmy na 
to, jaką rolę odegrał postęp w życiu poli- 
tyczno -społecznem. Nie opierając się na 
żadnej grupie ludowej, musiał się postęp, 
dla zachowania egzystencji „zastosowywać* 
do eo raz nowe-wytwarzającej się sytuacji. 
Mogą publicyści dowodzić, że tylko oni są 
przedstawieielami kultury i liberalizmu w 
najszerszem tego słowa znaczeniu, w życiu 
są to tylko 
Od czynów są oni barzo dalecy, 


słowa. 


-| Na gruneie realnym czują się oni bezrad- 


ni.. Życie, z jego wciąż nowemi żądaniami, 


"domaga się jasnej odpowiedzi na. wszyst« 
- kie sprawy, 


wypływające na porządek 
dzienny. : . 
~ I wszyscy, którzy nie.są w stanie roz- 
wiązać tych spraw z pewną stanowczoś- 
cią, albo nie-mają odwagi wypowiedzieć 
wszystko, ustąpić muszą miejsca tym, któ- 


"rzy występują jasnemi słowy i wiedzą, cze» 


go żądają. Gdy życie w Rosji. stworzyło 
rewolucję, musieli również postępowey po- 
wiedzieć wyrażnie: z stoimy, a od tame 
łego jesteśmy dalecy. I z chwilą, gdy Bóg 
obdarzy! Rosję „Dumą* wykazało się, jak 
słaby i nikły jest wpływ postępu polskie» 
go na rozwój życia społecznego w Polsce. 
Coprawda, było prawo wyborcze tak nmie« 
jętnie opracowane, że elementy demokra- 
tyczne kraju tworzyły zaledwie znikomą 
część wyboreów. Ale i tutaj widzieliśmy, 
że māsa ludowa znajduje się pod wpły- 
wem narodoweów lub partji lewicowych, 
I jeżeli „demokraci“ — niechaj to nawet 
będą „postępowcy* występują na arenie 
politycznej, to muszą oni przecież czemś- 
kolwiek usprawiedliwić swą nazwę... Mu- 
steli więc postępowey bronić publieznie praw 
znacznej części ludności Polski — żydów. 
Więcej nawet. Musieli oni zanaczyć, że 
i w przyszłości, bądżto w Dumie lub Pol- 
sce, muszą prawa żydów znaleźć w ich 
obozie prawdziwych obrońców... 
Narodowcy wyzyskali tę okoliczność, zna- 
cznie przesądzając tę rozdmwuchaną przy- 
jaźń postępowców z żydami. Postęp zos- 
tał publicznie proklamowany, jako ośrodek 
żydostwa, 
Zwolennicy postępu składali się więc 
z małej części polskiej demokracji burżu- 
'azyjnej i inteligencji żydowsko- polskiej, 


"Wśród rzesz robotniczych wpływy jego 


nie mogły się rozszerzać, gdyż radykalniej- 
sze elementy (z pośród robotników) obda- 
rzały większą sympatją lewych. 

Spostrzegli więc posiępowey, że ta 
przyjażń z żydami moeno im szkodzi — 
przystąpiono przeto do oczyszczenia się od 
tej plamy... Nie odrazu oczywiście, lecz 
stopniowa, i 

Zaczyna. się tedy domagać od inteli- 
gencji żydowskiej odpowiedzi na pytanie: 


-Kto jesteś: żyd, czy polak? Rozpoczyna się 


rewizja programu asymilacji, która dotąd 
rzekomo reprezentowała żydowstwo. 

Po dniach wolności: następuje ciemna 
reakcja—co miesiąc staje się atmosfera w 
Rosji, a głównie w Polsce nieznośniejsza 
i cięższa, Rewolucja zduszona. Ruch ro- 
botniozy zdławiony, hasła wolności — zni- 


kły z porządku dziennego, Wtedy nie o- 
płaca się już bronić żydów; należy jaknaj- 
prędzej zapomnieć o tem, Że się kiedyś 
miało żyda w swej rodzinie, Wtedy oto 
rodzi się ów osławiony „antisemityzm po- 
stepowy“, który wytwarza grunt dla współ- 
Życia postępu z demokracją narodową. 
Posiępowcy przyjmują słownik narodow- 
ców. Dla jednego (Swiętochowskiego) są 
żydzi „szczurami wędrownymi*, drugi zaś 
jest pewien, że,., Bejlis jest mordercą Jusz= 
ozyńskiego i t. d. „Dwugroszówka* £lepie 
po ramieniu bratersko prowodyra postępu 
i wolnej myśli. i | 

Jednem słowem: w stosunku do spra- 
wy żydowskiej pokazali demokraci postę= 
powi, że żadną miarą nie dorośli do po- 
stępu, a tembardziej — do demokratyzmu”*ł 


Rozmuitości. 


Hofrichter ohłąkany. 


Były nadporucznik Hofrichter, który 
został skazany swojego czasu na doży” 
wotnie więzienie za zamachy trucicielskie, 
uknute i wykonane z powodu nieprzyjęcia 
go do sztabu generalnego, został przewie= 
ziony do zakładu dla obłąkanych w Stern- 
hof. Hofrichter, który odsiadywał karę we 
więzieniu w  Móllersdor, zdradzał w o- 
statnich czasach objawy obłąkania, lekarze 
więc polecili umieścić go w zakładzie wy- 
mienionym. | 

Nowe monety 10 i 26 halerzowe. 

Z Wiednia donoszą: Ponieważ znajdują e 
ca się w obiegu ilość monety niklowej 10 i 
20 halerzowej okazała się, a zwłaszcza w o» 
kręgach przemysłowych, niewystarczającą, rząd 
postanowił przy zastrzeżeniu późniejszego za» 
twierdzenia przez ciało ustawodawcze, wys 
bicie nowych monet po 10 eweatialnie 20 -h. 
dla braku niklu, z nowego bakfonu (mie- 
szanina 50% miedzi, 40% cynku, 109 niklu). 
Wydawanie tych nowych mońżet, których pusz- 
czenie w obieg odnośnie do 10 h. rozpocz- 
nie się już 10 b. m., odbywać się będzie w 
miarę nieodzownej potrzeby aż do maksymal= 
nej wyśokości 20 miljonów koron. Nowe mo- 
nasty są co do wielkości i wagi zupełnie rówa 
ne jak monety niklewe, a różnią się tylka 
rysunkiem i kolorem metalu, | 

Przeszło ówieró miljona kary. 

Sąd ziemiański w Bremie skazał 
kupca Hermana Langenhahna za sprzeda- 
wanie zakazanej w Prusach i w wolnem 
mieście Bremie losów loterji saskiej na 
294400 mk. kary. Losy te sprzedawał L. 
od roku 1909 do 1914. Brata jego, który 
dał firmę, skazał sąd na 4410 mk. Sąd 
Rzeszy wyrok zatwierdził. j 

Uparty pacjent. 

Kierownik jednego z pociagów laząaree 
towych opowiada następujące zdarzenie:. 

Odroczynek na stacji. Lekarze Gpatrują 

nowo przyjętych rannych, znaczące tych, któn 
rzy muszą być bezwłocznie operowani. Je« 
dnego z nich przeniesiono do sali Operścyja 
nej, poczem pociąg ruszył dalej. 
: Profesor przy pomocy asystentów gas 
brał Bię natychmiast do zdejmowania bandas 
ży z nogi rannego. Co za straszna rana. Od 
kilku dni leżał pacjent bez pomocy jskiejkols 
wiek, a dopiero przed kilku godzinami zułoś - 
żono mu prowizoryczny opatrunek. Już pierwa 
szy rzut oka na strzaskane całkowicie kolana 
wskazywał, że o utrzymaniu nogi w całości 
nawet mowy być nie może, 

— Trzeba bezzwłocznie odciąć— rzekł 
poważnie profesor, 

— Boezwarunkowo na to nie pozwolę— 
odparł spokojnie ranny, 

— Kiedy koniecznie potrzeba, gdyż ina- 
czej nie potrafimy uratować panu życia! 

— Nie, nie zgodzę się na niel 

Nie zdały się wszelkie namowy. Na 
wszystkie słowa z miejsca znajdował odpo- 
wiedź, uporczywie trwające przy swojem, 

Sprawa zdawała się już być przesąd 
dzoną, kiedy wpadło komuś do głowy, aby 
do nakłonienia go do operacji użyć podreda 
nictwa profeaorowej, bawiącej właśnie od 
kilki doi przy mężu, Lecz i to nie dopras 
wadziło do rezultatu, 

Wobec tych niepowodzeń, postanowiłem 
użyć podstępn. Kiedy rannego przenoszona 
z powrotem do wagonu, podszedłem do niego 
z aparatem fotograficznym i ze słowami, 

— Słuchaj Pan! Musisz mieć rodzieów, 
których kochsez, Otóż, litując się nad pa- 
nem, a współczując z niemi, że dziś lub juire 
uśiacą ayna, chciałbym im zrobić przyjem= 
ność: zdejmę pańaką fotografję i przyśię ją 
osieroconym rodzieom. . 

Ranuy popatrzył na mnie bystro, zuać 
było, że walczy ze sobą, w końcu ss łzami 
w oczach wyszeptał g 

— A wigo zgadzam się! Róbcie ze mag, 
co chaecie, 

W pół godeiny później dokonuso Ope= 
racji — w ostatnim momencie, dopuszczają” 
oym do niej, a obecnie ranny znajduje się na 
drodze do wyzdrowienia. Utrats nogi do koe 
lana potrafi przeboleć, wzomian za to mą 
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nósióchę, że wróci do swych todziaów, Jeszcze 
kilka godzin opóźnienia, — a wazelkig zabiegi 
operacyjna byłyby daremne, 

| Zegarek psychiatny. 

W świecie zbrodniarzy nie należy do 
rzadkości, że oskarżony okrada swego o7 
brońcę. Takiej zuchwałości jednak jeszcze 
nie bywało, żeby złodziej okradł lekarza 
sądowego właśnie podczas jego ćzynności 
urzędowej, polegającej na badaniu stanu 
umysłowego u podsądnegoe. Stało się to 
właśnie niedawne w Budapeszcie. Złodziej 
kieszonkowy usprawiedliwiał się przed są- 
dem, że wśród tłumu dostał ataku serco- 
"wego i szarpnął wtedy kieszeń oskarży- 
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Drukarnia akcydensowa 


Dia dużych nakładów 
maszyna rotacyjna.. 
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oncerty popołu dniowe 


z Cegielniana 33. S 
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Nowości“ 


Bilety w cukierni Roszkowskiego od 1ł do l-ej 


wieczorem. : i 
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i Wtorek 25 Mają 
-Orkiestry Filharmonijnej- pod dy- 


tek o godzinie 8-ej rano. 
38 żę s iQ Pf 


oncerty poran ne rekcją prof. A. Tiirnera. a 


Peczątak -0 godz. 5 ph. 
Wejście 50 Pi 20 PL 


„CZARY” 


To rzekłszy, złodziej padł na sali 
sądowej wśród knrczów. epileptycznych, 
Przywołany lekarz sądowy, profosor dr. 
Miiunich, zbadał go i orzekł, ża oskarżony, 
jake epileptyk, nie jest poczytalny. Wo: 
bec tego, prokurator postawił wniosek na 
wstrzymanie postępowania karnego i oskar- 
żenego miano już wyprowadzić z sali, W 
tem dr. Münnich, spieasząc się na inną roz- 
prawó, sięgnął do kieszonki, by spojrzeć 
na zegarek, lecz niè znalazł go. Natych- 
miast zmierzył oczyma złodzieja, jakby 
chciał powiedzieć: Tyś to uczynił! Zło- 
dziej zrozumiał, Ukłonił się grzecznie i, 


wyjąwszy z. własnej kieszeni zegarek: pró- 


Początek przedstawienia o godz. 7-ej wiecz, muzyka w ogrodzie od 5-ej. pop. 


padł w melancholję i rzucił: się z okna 


a Wejście 20 kop. (40) fenig ów. 
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Ceny miejsce 
Krzosto przy starcie tab środka toru po rb. 1. Trybuna B R 


- IL: nI i IV po 65 kop. 
'zm miejsce. - 


za miejsce. 


—— m 


przerwy w sali zimowej. 


Pieśni ludowe (chór, pio- - 
senki, dekl., sat. | mise 


fesora, oddał mu o, PATA się — 
zapewne z pomyłki psychiatry. 


Szczególna przyczyna samobójstwa. ; 


| We Fłorencji popełnił samobójstwo. 

62-letni fabrykant Pietro Cassini ze zmar-: 
twienia, z powodu zaiste nie codziennego: 
Był on mianowicie tak uderzające podob- 


nym do ekaprazydenta Roosevelta, że lu- 


dzie zbiegali się do jego domu, a zwłasz- 


CZA cudzoziemey nawiedzali go natrętnie. 
Stawszy się taką osobliwością, Cassini po- 


swego biura na ulicę. 


- Dziś i dni zastęjsych: 


Humoreska ze śpiewami i tańcami w 1 akcie Pobratymea. 


Gimnazjun polskie 
- Tow. „UCZELNIA“ 


podaje do wiadomości rodziców, że egza- 
mina dla nowowstępujących odbywać się 
będą d. 1—5 czerweś od g. 9 rano. 

Podania codzieunia przyjmuje kancelarja 
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Tarasa I 60 kop. 
ojśoió kop. 30. Uczniowie, 
Każdy bilat „daje prawo wolnego wstępu do parku „Helenowa: 


W razie niepogody zabawa odbędzie się w 
Poniedzialek dnia 24 Maja r. b. A | 


Administracja Helenowa. 


Wid letni teatr Dipp w Łodzi ze wszelktomi adóżkosadcniakii technioznemi, w razie TERE pesodstewicaie TP się e bor 


Kółko Artystów Polskich pod artystycznym kierunkiem Stefana Szoslanda. 
akes e wia || Wiązanka; | Ach to Zakopane! 


Ceny miejsc od 10 do 50 kap. 
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Restauracja 
"A. Stępkowskiego. 


właścicielka Władysława Inisowa, Passaż- | 
Majera 7, poleca sią pamięci Szanownych $ 
Gości. Gabinety à part, Renomowana $ 
kuchnia. Dobrze wystałe piwa, wybóro- $ 
we wina i likiery. Wejście do restauracji -H. 

z ogrodu, do gabinetów z podwórza. | 
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gancko kostjnmy od rb. 5, Palta od rb. 4, 


suknie od 1 rbs  Kreślę się z prośbą o robotę, 
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